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GAZETA LWOWSKA.
W Piątek N r°' 52* 7. Maia 1819.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z e Lioowa. —  Nayiaśnieyszy Pan raczył 
&ocą uchwały datowaney z F l o r e n c y - i  dnia 
• 2. Marca, Galicyyshiego Kommissarza Cyrkuło
wego drćgiey Klsssy Tomasza P l u s c h h a ,  za
leconego z szczególnieyszych przymiotów i 
sprawowania s łu żb y , mianować n»yła9hawiey 
Starosta Cyrkułowym w K a t  t a r o .

Wysoka C. K. Kancelaryia nadworna p o 
sunęła Tarnowskiego Kominissarza Cyrkułowe
go drngiey klassy Franciszka L o r e n z a  na 
stopień rzeczywistego Sekretarza przy Rządzie 
kra iowym Galicyjskim , a to przez wzgląd na 
iego zdolności, okazane w ciągu wieloletniey 
służby, w htórey, szczególniey zaś w pewnem 
zleceniu mianem za granicę, ziednał dla siebie 
Haywyższ zadowolnienie.

C- K Rząd kraiowy wydał poniższe U w i a 
d o m i e n i e :  „Ponieważ Cesarsko - Rossyyshi 
N ajwyższy Trybunał Sądowy w B e s s a r a h i i ,  
do appellowańia przeciwko wyrokom Cywilney 
Gnbernii tameczney w sprawach sądowych ro
żne termina , a m ianowicie: a) dla atron w 
R e s s a r a b i i .  zamieszkałych 4 miesiące; b) 
dla stron zamieszkałych w M u l t a n a c h  i w 
B t i k o w i n i e ,  6 miesięcy; a dla stron za
mieszkałych na W  o ł o s z e z y ż  n ie ,  w wewnę
trznych Guberciiach Rossyyskich i za granicą, 
i e d e n  r o k ,  wyznaczył tym sposobem, że 
strony zaniedbuiące te termina, prawo odwo
ływania się na zawsze ntracaią ; przeto podaie 
»ię to do wiadomości i zachowania hażdeinn , 
' v razie wypadającym. —  Od C. K. Galicyy- 
•hiego Rządu kraiowego. W e L w o w i e  dnia 
23. Kwietnia 18 19 .  (Podpisano) Franciszek 
Hrabia N e n h ą u s  do St.  M a u r  o ,  Sekretarz 
Huberniialny."

Z  Wiednia. —  Mocą naywyższey uchwa
ły datowaney z F ł o r e n c y i  dnia l t .  Marca, 
*aozyl Nayiaśnieyszy Pan Swoiemu nadzwyczay- 

1 ńemu Posłowi i pełnomocnemu Alinistowi przy 
Hworze Francuzkim, Jenerałowi iazdy Barono
wi V i n o e n t  pozwolić nayłashswiey, by przy. 
tjł i nosił nadany mu od Je g o  Krółewioowskiey

Mci Xięc ia  Rejenta Angielskiego’, krzyż Kom- 
tnandorski orderu łaziennego.

Nayiaśnieyszy Pan raczył przez wzgląd na 
wyszczególniaiące się zasługi zmarłego Mini
stra Stann i Konferencyi, tndzież Prezesa nay
wyższey Władzy sprawiedliwości , Hrabiego 
W a l l i s ,  wyanaczyć pozostałej po n im  wdo
wie 5ooo ZR . pensyi roczney.

W ydział C. K. Towarzystwa rolniczego 
w W i e d n i a  ogłosił Współczłonkom swoim 
pod dniein 19. Kwietnia, że tegoroczne win- 
sienne zgromadzenie dla zaszłych przeszkód od
prawiać się nie będzie.

W i a d o m o ś c i  . z a g r a n i c z n e .  

W ł o c h y .

W edług naynowszych wiadomości z R z y -  
m n z d. 17. Kwietnia, N N .  C e s a r s t w o  
ł c h m ć A os tr y ia o c y nieustaią zwiedzać o- 
^obliwości starożytnych i nowoczesnych, w 
które tak obfituie to miasto, oglądaią Oni 
rozmaite dzieła sztuki i liczne dzieła znaydu- 
iącychsię teraz w R  z y in l e artystów ze wszyst
kich Kraiów. — Unia l 3go oglądali NN. C e 
sarstwo Ichnić niektóre naysiswnieysze Kości 0- 
ły  w R z y m i e ,  mianowicie: S. M a r i a  Ma g.  
g i o r e ,  S.  G i o v a n n i i n  L a t e r a n o ,  S. P i ę 
t r o  i n V i n c o l i , , S .  C r o c e  i n G e r n s a l e i n 
ni e , S.  C l e m e n t e  i t. d. po drodzę zwrócili 
nwagę Swoią, na kilka poinuihów , iako sa: 
P o r t a  m a g  g io r e , - O b e l i s k  S. J a n a ,  iYIi- 
n e r v a  m e d i c n ,  Kolosseum , i t. p . ; w wie
czór zaszczycili obecnością Swoią teatr Apol- 
lina ( T e a t r o  d’ A p o l l o )  Iitóry naypyszniey 
przyozdobiono i oświecono. —  Dnia i4go po- 
iechali do T i s o ł i  dla przypatrzenia się ta
mecznym pięknościom natury ; ha wieczorowi 
powrócili do R z y m u .  —— D. lńgo zaszczycili 
obecnością Swoią wystawę robót rożnych , 
osobliwie zaś N i e m i e c k i c h  artystów, w pa
łacu Cn f  f-a r c  1 l e  g o w Kapitóliiuoi. —  IV 
Niedzielę Wielhonocną udał się Oyciec S. w u- 
roozysiym orszaku z pałacu K w i r y  c a l u  e g o
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do Kościoła S. P i o t r a ,  gdzie przytomny był 
nabożeństwa, a potem z wielkiego balkonu 
dał Papiezhie błogosławieństwo licznie zgro
madzonemu na rynku Lodowi z różnych Na
rodów. —  , N ie . Je g o  Świątobliwość ( iah myl
nie donoszono) ale Je g o  Etntnencyia Kardynał 
M a t t e i ,  Dziekan S. Kollegiinm odprawił ce
lebrę. —  Je g o  Cesarzowicowsha Mość W . Xią- 
żę M i c h a ł  R o s s y y s h i  pożegnał się z Oy- 
ccm S. d. lĄgo , a dnia następuiącego z R z y -  
jn □ wyłecbcł. (W . Xiążę spodziewany w W i e *  
d n i n  w pierwszey połowie m. b. Maia.)

N i c m e y.
Na posiedzeniach Seymn Niemieckiego w 

ostatnich dniach Marca rosprawimo ieszcze 
względem podziała korpusów woysha związko
wego ; a na posiedzeniu i 5stem dnia lgo  Kwiet
nia Poseł W . Xięztwa Sasko-Weymarskiego i 
Xięztwa jSasko-Gotheńskiego’ w imieniu W yso
kich Komroittentów swoich przełożył oświad
czenie względem uniwersytetu w J e n i e  wraz 
z wyłnszczeniem tego, co w ostatnich czasach 
dla tegoż uniwersytetu uczyniono i oo się tam 
wydarzyło , a to dla sprostowania rozmaitych 
twierdzćń i wniosków, które bez dowodów 
czyniono względem uniwersytetów Niemieckich, 
a osobliwie względem Jeńskiego. Tegoż sa
mego dnia Seym Niemiecki zakończywszy ro- 
sprawy względem urządzenia woysha związko
w eg o , odroczył się do dnia S2go Kwietnia.—  
Koiumissyia woyskowa Związku Niemieckiego 
zaczęła inż posiedzenia swoier —  Poseł Fran
cuzki przy Śeymie Niemieckim podał Seymo- 
wi dobitne pismo w sprawie Francuzów, uda
rów a nych dobrami w N i e m c z e c h .

Ponieważ honstytacyyny czas posiedzeń 
Stanów Bawarskich zbliżał się do końca, a przed
mioty obrad ieszcze ukończoneaie by ły , prze
to rozporządzeniem Królewskietn z dnia 2go 
Kwietnia czas posiedzeń do dnia i 5go Maia
przedłużony został Dnia 5go Kwietnia Izba
Deputowanych na tayoeui posiedzenia przyięła 
proiekt do prawa względem rozkładów gmin
nych z niektóremi odmianami. -— Dnia 6go 
Minister sprawiedliwości przełożył teyże Izbie 
proiekt do prawa względem niektórych koniecz
nych popraw w porządku sądowym , a miano
wicie względem spiesznieyszego odbywaniśT 
spraw ustnych , wyznaczenia stałych dni sądo
wych , ograczenia terminów , skrócenia drogi 
dowodów , dzielnieyszey exekucyi i t. p. —  
Dnia i/(go taż Izba rosprawiała nad proiektem 
P . A b e n d a n z a  względem zaprowadzenia po 
Cyrkułach Rad ziemskich, których Członkowie

bezpłatnymi bydź maia. P P . S e u f f e r t ,  Bebr > 
K o s t e r  i  H a c k e r  mówili za wnioskiem, ił  
ko ułatwiaiącym bardzo czynności Rząrlzów 
Cyrkułowych, dalsze zaś resprawy odroczono 
do dnia 1950. —  Hrabia R e c h t e r n  Li m-  
p u r g  wniósł w Izbie Deputowanych aby znieść 
loteryię liczbową , albo przynaymniey. zamie
nić ią w klassyczną , któraby nie tak bardzo 
nęciła klassę uboższą.—  Deputowany P. H a
c k e r  przedstawiwszy Izbie niedogodności wu- 
rządzeniach oświaty publiczney , wniósł aby 
prosić Króla Jrnci o przełożenie przyszłemę 
Zgromadzeniu nowego w tey mierze systematuj 
doyrzale roztrząśnionego.

N. Arcy-Xiaże K a r o l  Austryiaoki z M«ł 
żonką swoią przybył do R a t y z b o n y  dnia i8gc 
Kwietnia, a nazaiutrz puścił się w dalszą po
dróż przez N a s s a  n - W e i l b u r g .  —  Z  H a n 
n o  w e r  u donoszą, że dnia aógo Marca Xięż .it  
Cain b r i  d g e  powiła Syna, a dnia 27go Xiężni 
C l a r e n e e ,  Córkę, która atoli dla za wczesne
go urodzenia się wkrótce umarła. —  W . Xią- 
że Hessko-Darmstadzki wydał pod dniem iwszyia 
Kwietnia rozporządzenie, dozwalaiace wpraw
dzie , hy Gminy poiedyńcze upoważniały peł
nomocników na iakowy oel dozwolony; żaka- 
zuiące atoli gromadzenia się pełnomocników 
kilku Gmin; inaiącego podobieństwo do W y 
działów stanowych.

Względem zamordowania P. K o c e b u e -  
g o  donoszą z M i n h e i m n  pod dniem u sty ic  
Kwietnia; „ S a n d  żyie ieszcze, lecz cierpi bar
dzo , a był tak osłabiony , iż rozumiano , że 
umrze. Dziś wytrzymał bolesną operacyią, któ
ra iest iedynyin ieazcze środkiem utrzymał ii 
go przy życja ; iakoś? po skończoney ulżyło 
się ma nieco. Chociaż ranił się trochę w płu
ca , rana nie iest dla tego stanowczo śmiertel
na, albowiem główne pchnięcie poszło między 
płucami i sercem. Kommissyia śledcza bez 
przerwy bada winnego , lecz dotąd ani słowa 
więcey naś to ,  co powiedział, dowiedzieć się 
od niego nie może. M ów ią , że syn P. Ko- 
c e b u e g o  chciał widzieć zabóycę oyca swego 
tak,  aby od niego nie był widzianym; lecz 
odstąpił zamysłu. Rodzina nieboszczyka bawić 
będzie w M a n h e i m i e  do Czerwca, na który 
czas do innego przeniosła się mieszkania. —■ 
Słychać, że i do H e i d e l b e r g a  wyznaczona 
będzie Kominissyia śledcza w teyże sprawie.—* 
S a n d  a rodzice żyią ieszcze, tudzież dway rc 
dzeni bracia i trzy siostry.*' —  Rodzina P• 
K o c e b u e g o  oświadczyła życzenie, że wolała
b y ,  aby S a n d  nraarł pierwey aniżeli przyy* 
dzie na rusztowanie. —  W  ostatnim tygodni* 
kn P .  K o c e b u e g o ,  w y s z ły * 'w e  dwa dni po
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• ego zgonie, możne poniższy text uważać za 
iego ostatnie słowa : „Francuzi chlubią się te
raz swoim R a  c i  n e m ;  to pochodzi z tąd, że 
tuż nie ży ie ,  a z a w i ś ć ,  naypracowitsza ze 
Wszystkich namiętności, milczy, Każdy drama- 
tyh powinienby zaiste nie prosić widzów o 
nic więcey , iak ty lk o ,  a b y  w y s t a w i l i  s o- 
b j e , ż e  u m a r ł . 11 —  Celem potrzebnych śle
dzeń względem zabóystwa P . K o c e b n e g o  
wysłano z W e y m a r n  Kommissyię także i do 
J e n y ,  gdzie przy otworzeniu iego s t o l i k a  
znaleziono dwa listy , z których w iednym upra
szał tameczne bractwo studenckie o wykreśle
nie go z grona swoiego , ponieważ przedsię
bierze czyn mogący zaprowadzić go na rnszto- 
wanie , w drugim zaś oznaymił rodzinie swo- 
iey to przedsięwzięcie. Z żadnego z tych li- 
atów nie pokaźnie się a to li ,  aby S a n d  miał 
mieć wspólników ; luboć iak słychać przed za
mordowaniem P. K o c e b n e g o  miała wysłaną 
bydź sztafeta z J e n y ,  przestrzegaiąca go o 
tern, ale dopiero po dopełnionym czynie do 
M a n h e i m u  nadeszła. —  Uderzaiącą także 
było rzeczą , że dniem przed nadeyściem do 
J e n y  wiadomości i tern zabóystwie (^5. Marca) 
znaleziono tam obraz P . K o c e b n e g o  przy
lepiony na czarney tablicy z niedoperzein,przed
stawiającym brodę; lecz sprawca tego, student 
tameczny. przyznał się bez ogródki do czynu, 
i do przypadku, który mn to na myśl podał.—  
Dalszych wyjaśnień oczekiwać potrzeba od 
Kommissyi badaiąeey tę sprawę. .

Z  D r e z n a  donoszą , pod dniem 4ły*n 
K w ietn ia , że P. S t o u r d z a  (Rossyianin , któ
ry Kongressowi Akwizgrańskiemn podał był pis
mo, nwłaczaiące urządzeniom oświaty w N i e m -  
c z e c h ,  i przeciw któremu przeto pisma N ie
mieckie bardzo powstawały) , wyiechał z tam- 
tąd skw apliw ie, ponieważ nadeyśdź miały do
niesienia o skrylobóyczych zamiarach przeciw
ko niemu. Miał ón zaślubić się z córką P . 
H u f e l a n d a  Radcy sprawiedliwości w J e n  i e.

Niemiecka gazeta powszechna nmieściła 
• d  b r z e g ó w  R e n u  pod dniem 5. Kwietnia: 
„Słusznie brzydzą się zgrozami rewolucyi 
Francuzkiey, słusznie iey okropne zdrożności 
przedstawiała Monarchom i Ludom za nankę i 
przestrogę; atoli zdrożności tak zwanego wieka 
średniego, gdy się im z bliska przypalrzemy i 
zgrozy icb nawzajem porównam y, są daleko 
szkaradnieysze i okropnieysze I Okropne za
głady, udziałane przez gilotynę , czemże aą .w 
porównania stosów ówczesnego fanatyzmn i 
sztyletów sądów potaiemnych? a przecież nie- 
przyiaciele rewolucyi Francuzkiey , którey 
zdrożności posłużyły im za zręczny prete it

nienawidzenia w niey nawet te g o ,  co_było w 
niey dobrem i pięknem, są nayzaciętszymi pa- 
negirzystami i wielbicielami wieka średniego, 
iego instytucyy kościelnych, równie iak i feu
dalnych. Okropne zdarzenie w M a n h e i t n i e  
iest strasznym pogromem dla nierostropnych a 
częstokroć nie maiących uaypotrzebni.eyszey 
wiadomości o prawdziwych stosunkach histo- 
ryi, którzy uwielbiaią wiek, gdzie każde zawi- 
kłanie m yśli , każdy niegodziwy postępek zna
lazły gotowy zawód bydź uświęconemi. P rze
wrotność i dowolność mogą wprawdzie posłu
żyć za obfitą materyię do pożywienia w yo
braźni p o etó w , ależ biada nam , gdyby stan 
życia naszego miał bydź ofiarą potrzeb nędz
nych poetów, przed których niedoyrzałym ie- 
szcze umysłem i niewprawnero piórem , ukry- 
waią się poezyie' wieku późnieyszego I Tak 
więc z• hańbą Relig ii i filozofii patrylotyczney 
nieszczęsny młodzieniec, którego poprzedni 
zawód życia, odbiera zewsząd naylepsze świa
dectw a, popadł w ów okrutny szał, że doko
nał czynu w ie lk iego , gdy sztylet utopił w 
piersiach człowieka inaczey iak ón 'myślącego, 
że przez obłąkanie nigdy nie darowane uznał 
się bydź powołanym na Sędziego putaiemnego 
i  wykonawcę wyroku śmierci, uchwalonego vr 
nocney ciemnocie, poświęcaiąc nawet własne 
życie  temu zapamiętałemu szałowi. Jest  to 
scena owego wieku średniego, który tak wy- 
sławiaią i uwielbiaią ofcskuranci wszelkiego 
rodzaiu, który pohiadaią nam za wzór, i pole- 
taią do naśladowania, iest to scena z lego to 
wieku średniego, którego konstylucyia feudal
na dotychczas ieszcze* truie i szkaradzi życie 
nasze i teraźnieyszą postać rzeczy ( Po tey 
zgroźney'scenie, tey slraszney próbie, nie bę
dzie nikt więcey żądał przywrócenia całości. 
Sądźmy iak chcemy o uczynku nieszczęsnego 
S a n d a ;  pobudki iego w ir/.giędzie psycholo
gicznym , nie potępiaymy w równym stosunku 
z względami politycznem i; zgodziemy się za
wsze na to iednomyślnie, że czynność iego 
należy bardziey liczyć do marzeń przesz łośc i, 
niżeli do ducha czasu obecnego. Sama tjlko 
śmiałość, osobista odwaga, poświęcenie się i  
dzikie męztwo, uważane tylko w sobie i dla 
siebie , bez celu moralnego i rostropnych po
wodów, nie są iuż więcey u n i godueuii po- 
dziwienia przymiotami iak niegdyś ; bohaterstwo 
musi teraz - iednać sobie pochwałę rozumu 
i prawa 1 Okropna iest pomyśleć, że S a n d  
sądzić mógł, iż na takiein b e z d r o ż u  tornie 
sobie d r o g ę  p r  a w ą I Uczynek iego nie znay- 
dzie nic równego sobie w całey historyi ; 
oby w niey został iaho rzecz niepoięla , pa-
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ciątką  przestrzegającą, i#k niebezpieczną iest 
rzeczą , nayświętsze wyobrażenia i słowa brać 
sobie za przedmiot lichego paplotania !“

Oto iest obraz uniwersytetu w J e n i e ,  
przedstawiony Seymowi Niemieckiemu (iak nad
mieniliśmy w yżey)  dnia lgo  Kwietnia r. b. 
przez Posła W . X ięc ia  Weytnarshiego i.Xię«Ja 
Saskiego: „Ahadeiniią tę założył roku i 548 
Elektor J a n  F r y d e r y k ,  nazwany W s p a n i a -  
ł  y m ; zatwierdził ią Cesarz Niemiecki roku 
1557. Zasługi iey  w krótkości i ogólnie wy
mieniono. Co się tycze potrzeby nowego iey 
urządzenia , dawno iuż życzono sobie zmiany 
iey  statutów. Stany kraiowe oświadczyły, iż 
za przywróceniem pokoiu należy poprawić in- 
stytuta naukowe. Jakoż od roku 18 16  zrobio
no następujące tym celem kroki : 1 .)  Zawarty
zosta ł. między Domami Sasko - Ernestynskiemi 
układ oddaiący rząd Akademii W. Xiążęciu 
Sasko-Weymarskiemu i Xiąźęciu Sasko-Gothep- 
skicmu ; 2.) przepisano nowe prawidła dla aka
dem ii, aby iako wyższy instytut naukowy,  
kształciła przyzwoicie usposobionych młodzień
ców na Zdatnych urzędników duchownych i  
cywilnych ; 3.) ustanowiono nowe prawa kar
ności, iako to , iż uczeń powjnien bydź do
brych obyczaiów, szanować religiią , lubić po
rządek , i przykładać się do dobra akademii ;
4.) powierzono urzędowi Akademickiemu dozór 
nad utrzymaniem przepisanych p raw , i  pole
cono mu rozpoznawać wykroczenia nczBiów;
5.) powiększono pensyie Professorom, 6) przy
wrócono dawnieysze prnwo, aby Rząd przezna
czał nauczycieli ; 7.) wyznaczono nakoniec od
dzielnych Kommissarzy do wizytowania Akade- 
miy Niemieckich w powszechności.'  Co się ty
cze oświadczeń uczniów akademickich wzglę
dem publicznych interessów Niemieckich, wy
rażono vr tem przełożeniu : „ Jeż e li  niedawno 
nczaca się młodzież okazała gdzieniegdzie 
uczestnictwo swoie do publicznych spraw Oy- 
czyzny w sposobie, który się do iey wieku 
n ie  stosuie , a który przechodząc granice życia 
szkolnego, sprzeciwia się widocznie zasadom 
akademii , potrzeba to przypisać n a d z w y -  
c z a y n o ś c i  c z a s u ,  którym się to stało. 
Gdy w roku r 8 i 3 młodzież w akademiiach 
Niemieckich powstała, gdy śpieszyła się "nale
żeć do walki za wolność, honor, obyczaie i  
język O yczyzny, przyymowano ią wtedy z o- 
twsrtemi rękami, szykowano w szeregi,nie uwa
żano iey za dzieci , lecz za dorosłych młodzień
ców. Za powrótem z woyny, gdy młódź mo
gła w s k a z a ć  chwalebne swe c z v ny , nie zabra
niano iey mówić i pisać o tern, za co krew 
prze lew ała , sa co nie ieden z iey  grona po

leg ł  j nie można było wtedy obchodzić się iako 
z małoletnimi z tymi, których szlachetnie u- 
niesionych, iako uwolnionych z pod opieki 
ożyto. W reszcie ■ po takich woynach , do któ
rych całe Narody należą, iest czas, w którym 
się przechodzi * porus.zenia do 9pokoyności "i 
z uu.iesienit.do naturalnego stano.." —  Nastę
pu ie. potĄjuopmuhi"e*-jto'stępowania urzędników 
akadem.il w J  e n i e. Powstało tam tak nazwane 
c h ł o p  c o s ł w o ( B u r s c h e n s c h a f  t)*) w miey- 
sce ziomhottwa , ( L a  n d im a n n s c'h ■ f  ł ) tay- 
nych bractw ( g e h e i m e  O r d e n )  i t. d. Ce
lem iego  by ł a :  i e d n o ś ć  w s z y s t k i c h  u c z 
n i ó w ,  o r a z  c h r z e ś c i j a ń s k o  - N i e m i e c 
k i e  k s z t a ł c e n i e  u m y s ł u  i c i a ł a  na  u- 
s ł n g ż  O y c z y z n y .  Je ś l ib y  takie towarzystwo 
uczniów oddaliło się od pierwiaslkowey swo- 
iey czystości, ieśliby miało d ą ż n o ś ć  p o l i 
t y c z n ą  i  chciało sobie nadać znaczenie w  
Krain , w tym razie możnnby z niem postąpić 
surowo podług praw karności, i  zapewneby 
tak postąpiono , nie dla tego, aby się wypada
ł o - lękać zaburzenia spokoyności publiczne? 
przez uczniów , lecz z powodu , iż młodzież 
przez takie usiłowanie odstępuie swoiegb prze
znaczenia, i chybia zupełnie swoiego celu. —■ 
„L e c z  (wyrażono na końcu przełożenia) ubo- 
„(ewać także należy nad nieprzezornością tych, 
„którzy pierwsi takie zamiary uczniom przy
p is y w a l i  , i którzy dla tego tak mocno prze- 
„c iw ko nim pow staw ali, a tym sposobem rzu- 
„c i l i  podobno między nich nasienie złego.“

.W  S t u t t g e r d z i e  zgromadziło się kił- 
nastu Członków stanu Rycerskiego dla narady 
nad stosunkami ; lecz bądź to dla liczby nie- 
dostarczaiącey, alboliteż dla sprzeczności wi
doków, rozjechali się dnia 17. K wietn ia, nio 
nie uchwaliwszy.

* )  „ B u r s c h c “  (chłopiec) iest to w ed łu g sło w n i
ka A d c l u n g a  ( nayw ziętszego w  Języku Nie
mieckim ) im ie , która zw ykle daic sobie w  to 
nie poufnym  młodzież każdey lecz iedneyże klas- 
sy ludzi. T ak  n. p. żo łn ierze, studenci, słud/.y 
ieduegoż. gatunku, lub rzem ieślnicy i l. p. nazy- 
w aią się między sobą w tonie p oufnym : , ,L  u r- 
a c h c n ,  (chłopcam i). Nie zdaie się zatem , aby  
Niem iecki w y ra z : „ B u r s c h c n s  c h a f  t “  mo
żna b rać w ograniczonem  znaczeniu z a : „ U  c z- 
n i o s t w o 1 1 , iab p rz eło żyła  .go w ielce szanow 
na gazeta, z którey w zięły iest artyku ł p ow yższy; 
znaczenie bowiem pomienionego w yrazu  Niemiec
kiego iest w ed łu g A d c l u n g a  ro zeiągleysze, 
m ogące zastosowanem  bydź do każdey klassy  
ludzi m łodych, uważanych w awem gro n ie; a za
tem- przełożenie go w tezy ku Polskim  Jia w y 
r a z : „ C  h ł  o p c o  w s t w o ‘ ‘  zd aie sic bardzicy  
odpow iadać znaczeniu iego w Języku Niemieckim, 
pomimo t o ,  że i A d c l u n g  n azw isk o : „ B u * "  
* ę h e “  od b u r s y  w yw odzi.


